
Legionowo w poezji

Znaczek na mapie.  

Hyc, hyc, fiku mik, 
Gdzieś na mapie znaczek znikł! 
Szukam miasta Legionowa
Ale znaczek mi się schował. 

Szukam w górach na Podhalu,
W Karkonoszach, na Uralu, 
Nie ma nigdzie Legionowa, 
Tak się znaczek sprytnie schował!

Może znajdę go nad morzem, 
Jak ucieka samochodem? 
Może ukrył się w jeziorze? 
Niech mi znaleźć ktoś pomoże!

Proszę bardzo! Prosta sprawa! 
Znaczek się odnajdzie zaraz.
Na Mazowszu szukać trzeba, 
Tam, gdzie szumią leśne drzewa.

Znaczek miasta Legionowa, 
Już na mapie się nie schowa. 
Przy Warszawie jasno świeci, 
Znajdą go tu wszystkie dzieci!

Anna Kaca

Moje miasto …

Rzucana życiem w sto miast odległych, 
Gdzie się potykam o chleb codzienny, 
Marzę o stałym miejscu na Ziemi, 
Marzę o skrzydłach do rąk przypiętych... 

Dziś Anioł spełnił moje pragnienie 
I znalazł ziemie ze snu wyrwane. 
Tu chór anielski śpiewa na scenie, 
A elfy tańczą rytmem splątane. 

I choć to nie jest sielanka w niebie, 
Lecz miasto, jakich wiele na mapie , 
W nim odnalazłam przyjazne cienie,
Tu mego serca płacz już nie złamie... 

Śpiewem mnie ptaki witają rankiem, 
Wiewiórka puszcza szelmowskie „oko”, 
Na klombach róża rozmawia z bratkiem, 
A las przede mną otwiera okno... 

Dłoń przyjacielska mnie tu ogrzała, 
Serce znalazłam zbłąkane w trawie. 
Wczoraj tu gościem byłam zaledwie, 
A dziś w tym mieście duszę zostawię. 

Tu swoje życie zapnę na guzik, 
By nie zginęło w biedzie i chłodzie, 
W tym mi pomoże przyjazny Anioł, 
Który zamieszkał też ... w Legionowie. 

Anna Kaca

Wycieczka
Legionowo, piękne miasto, 
Sercem dziś zaprasza. 
Stare snuje opowieści , 
To historia nasza... 

Wnet Muzeum „Willa Bratki”
Gości ma nie lada.
Przyszły dzieci, by jej dzieje
Poznać od „pradziada”. 

Zabytkowe, stare wille
Gniotły wichry, burze... 
I choć czas je targał nieco,
Mocne mają dusze. 

Dalej rynek, a na rynku 
Woda płynie czysta.
Mieszka w pięknej , nowej studni, 
Zdrowiem do nas tryska.

Potem w Parku będą harce,
W piasku z babek wieża.
Po zabawie kwiat złożymy, 
wprost u stóp Papieża. 

Rosną domy kolorowe, 
Duże, średnie, małe. 
Jeden kusi swym błękitem... 
To jest miasto całe. 

Wiele poznasz miejsc ciekawych , 
Gdy nas znaleźć raczysz. 
Dziś zwiedzały przedszkolaki, 
Chociaż to nie Paryż. 

Co tam Londyn, Wiedeń, Praga... 
Kiedy wciąż od nowa, 
Znajdujemy naszą radość, 
W sercu Legionowa. 

Anna Kaca

Spacerkiem po Legionowie – miejsca pa-
mięci narodowej
Przy okazji  100. rocznicy nadania nazwy Legionowo 
warto w wolnej chwili udać się na spacer i odwiedzić 
w Legionowie kilka miejsc upamiętniających udział 
mieszkańców Legionowa w walce o niepodległość.
Spacer zacznijmy od naszej szkoły. Choć jej dzisiej-
szy budynek zbudowano już po II wojnie światowej, 
szkoła powstała jeszcze w latach międzywojennych 
-  w 1932 r. wydzielono ją ze szkoły nr 1 zlokalizowa-
nej w legionowskich koszarach. Jeśli pójdziemy uli-
cą Jagiellońską, przy domu z numerem Jagiellońska 
30 znajdziemy pamiątkową tablicę upamiętniającą 
Wandę Tomczyńską  - pod tym adresem w  drewnia-
nym domu rodziny Tomczyńskich w latach 1939-44 
mieściła się Kancelaria Sztabu I Rejonu Brzozów VII 
Obwodu Obroża Armii Krajowej, szefem kancelarii 
była  właśnie  Wanda Tomczyńska.



Nieopodal,  przy rondzie na skrzyżowaniu ulic 
Kordeckiego i Grottgera znajduje się głaz pamięci 
rodziny Rykaczewskich – kolejnych mieszkańców 
Legionowa, którzy całą rodziną  zaangażowali się 
w konspirację w Armii Krajowej. Imieniem rodziny 
Rykaczewskich nazwano też rondo przy którym stoi 
ten pomnik.

W kościele Jana Kantego, znajdziemy 4 pamiątko-
we tablice poświęcone  żołnierzom VII obwodu AK 
„Obroża”, harcerzom Szarych Szeregów, księdzu 
Wacławowi Szelenbaumowi, który był kapelanem 
żołnierzy AK rozstrzelanym przez Niemców oraz 
Franciszkowi Amałowiczowi  ps. „Tatar”, który nie tylko 
był  żołnierzem AK lecz również kolejnym dowódcą  jej 
legionowskiego  okręgu - I Rejonu Marianowo Brzo-
zów.
Być może nie wiecie, ale Legionowo jest jedynym 
prócz Warszawy miastem, w którym 1 sierpnia 1944 
r. wybuchło powstanie przeciwko okupantom hitle-
rowskim. Do walki stanęli żołnierze I Rejonu VII 
Obwodu „Obroża” Armii Krajowej pod dowództwem 
majora Romana Kłoczkowskiego (jego pomnik znaj-
duje się przy ulicy Słonecznej, róg Polnej). Walki 
w Legionowie trwały kilka dni, wzięło w nich udział 
około 4000 mieszkańców miasta i okolic, poległo w 
nich również trzech 16-letnich harcerzy. 

Pamięć żołnierzy powstania upamiętniono w Legio-
nowie muralem namalowanym na ceglanych frag-
mentach ogrodzenia posesji u zbiegu ulic Batorego 
i Siemiradzkiego. Tuż obok – przy rondzie u zbiegu 
ulic Batorego i Siemiradzkiego znajduje się pomnik 
Polski Walczącej.

Jeśli będziecie z rodzicami na cmentarzu, 
zatrzymajcie się na chwilę i zapalcie świeczkę 
przy obelisku upamiętniającym żołnierzy Wojska 
Polskiego i Armii Krajowej poległych i pomordo-
wanych w latach 1939-1945 oraz symbolicznym 
grobie żołnierzy I Rejonu „Marianowo Brzozów” 
VII  Obwodu „Obroża” Okręgu Warszawskiego AK 
zamęczonych na Wschodzie.  Na jednej z  płyt 
zobaczycie wykuty napis: „Oddali życie na nieludz-
kiej ziemi za ojczyznę i swoje miasto”.

Krzysztof  Koryś, kl.3b


